Kazus
Oskarżony Mateusz Orzeł, lat 18, na utrzymaniu rodziców, maturzysta – na wiosnę 2023 roku z I LO w Łodzi, zamierza studiować na Wojskowej Akademii Technicznej, dotąd nie karany, ma dobrą opinię w szkole i dobre wyniki w nauce.
Oskarżony o to, że: w dniu 01 czerwca bieżącego roku w Łodzi, działając wspólnie i w porozumieniu z trzema innymi osobami, co do których materiał wyłączono do odrębnego rozpoznania, posługując się niebezpiecznym przedmiotem w postaci kastetu metalowego, używając uprzednio przemocy w postaci bicia pięściami i kopania po całym ciele Tomasza Kibica lat 20, zabrał mu następnie w celu przywłaszczenia szalik wełniany w barwach jednej z łódzkich drużyn piłkarskich, o wartości 50 zł – tj. o czyn z art. 280 § 2 kk;
Oskarżony w swoich wyjaśnieniach przyznał się do zarzucanego czynu i wyjaśnił, że tego dnia wraz z trzema kolegami i dwoma koleżankami wyszli z imprezy z okazji dnia dziecka z jednego z klubów na ul. Piotrkowskiej w Łodzi i w okolicy Pasażu Schillera spotkali dwóch młodych chłopaków, z których jeden miał szalik ŁKS-u. Ponieważ wszyscy oni kibicowali Widzewowi, postanowili zaczepić tych dwóch. Jeden z zaczepionych przyjął postawę do bójki, a drugi uciekł. Mateusz Orzeł założył kastet metalowy, który zawsze nosił dla samoobrony w kieszeni, na rękę i razem z pozostałymi kolegami zaczął bić pokrzywdzonego, a gdy ten upadł, także go kopać. Kiedy pokrzywdzony przestał się bronić, jeden z kolegów oskarżonego zdjął mu z szyi szalik i wszyscy razem odeszli. Po przejściu kilkudziesięciu metrów, szalik podpalili i wyrzucili do kosza. Oskarżony nic nie zabierał, był pijany i dlatego to zrobił, dziś chciałby przeprosić pokrzywdzonego za to co się stało.
Koledzy oskarżonego złożyli identyczne zeznania.
Pokrzywdzony Tomasz Kibic tak samo opisał przebieg wypadków i oświadczył, że nie chce ścigania i ukarania sprawców i gdyby nie to, że zdarzenie było nagrane na monitoringu miejskim i Policja sama przyjechała, to on by tej sprawy nie zgłosił na Policję.
Zabezpieczono kastet metalowy o wadze 0,4 kg, o krawędziach tępych, wykonany ze stali.
Pokrzywdzony w trakcie zajścia odniósł tylko niewielkie obrażenia w postaci sińców i otarć naskórka.
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